
KUR JER WARSZAWSKI.
Sobota. Rok M l  M
Wczoraj przypadła 28  letnia rocznica Wstąpienia na 

Tron NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, i obchodzoną była 
w W arszaw ie  z wszelką uroczystością, przez odprawie
nie po wszystkich Świątyniach PAŃSKICH wszelkich  
wyznań, odpowiednich Nabożeństw. Jakoż od godziny  
9ej i pół rano, liczne grono Naczelników Władz R zą
dowych, Urzędników wszelkich stopni i Obywateli mia
sta, zebrało się, w Kościele Archi-Katedralnym i Me
tropolitalnym Śgo J a n a ,  gdzie JW . JX. Biskup Fijalko- 
los/ri Administrator Archi-Dyecezji W arszaw sk ie j, c e le 
brował M s z ę  Śtą. otoczony licznem Duchowieństwem.—  
O godzinie lO1/* rano, JO. F e l d m a r s z a ł e k  X iążę  W a r 
s z a w s k i ,  N a m i e s t n i k  Królestwa, raczył przyjmować na 
pokojach Zamkowych Wyższe D uchowieństwo, Jene
rałów, Członków Rady Administracyjnej,  Senatorów, 
Członków Senatu, Konsulów Zagranicznych, oraz Woj
skowych i Urzędników wszelkich stopni wraz z Obywa
telami W arszaw y.—  Około godziny l l e j ,  J e g o  X i ą ż ę c a  
M ość, udał s ię ,d o  Kościoła Katedralnego Praw osła
wnego NN. TRÓJCY, gdzie również znajdowały się po
wyżej wymienione Osoby, i gdzie Najprzewielebniejszy  
A rsen jusz  Arcy-Biskup W a rsza w sk i  i Xow ogieorgie- 
tcsk i w asystencji Duchowieństwa Prawosławnego, od
prawił Nabożeństwo. Po ukończeniu L i t u r g j i  Śtej, od
śpiewano T e  D eu m , a działa Cytadelli A l e x a n d r o w s k i e j  
zagrzmiały salwami.—  W tym samym czasie, w Kościele  
parafjalnym X X .  B azyljanów  przy ulicy Miodowej, c e 
lebrował na Nabożeństwie W. JX. Bonifacy Boniewski, 
Kaznodzieja i Wikarjusz tegoż Zgromadzenia.—  Od
powiednie Nabożeństwa odprawione zostały w Kościo
łach E w angelicko-A ugsbur g sk im  \ Re formowanym .-— 
Przyjmując udział w odprawionych po Kościołach Ka
tolickich Nabożeństwach, młodzież szkolna, w ykonywa
ła Religijne pienia, i t a k : w Kaplicy Instytutu S z la 
checkiego, pod przewodnictwem Nauczyciela W szebora, 
Mszę Ńideckiego  Nr 1. —  Uczniowie Szkoły P ow iato
wej o pięciu klassach, pod kierunkiem Nauczyciela  
S trieb la , Mszę Stefanie go . —  Uczniowie Szkoły Powia
towej Realnej na Lesznie , pod kierunkiem Nauczytiela  
P. K. Bahra, Mszę Lachnera , i T e  D edm  Stefaniego;  a 
Szkoły  Powiatowej Realnej 2ej,  pod dyrekcją Nauczyciela 
K. Mullera, Mszę i T e  D eum  Tegoż. Wszystkie te pienia, 
zakończone b y ł1 Hymnem Lw ow a . —  O godzinie 4tei, 
dany był w Zamku wystawny obiad, na którym znajdo
wały się znakomite zaproszone Osoby.—  Wieczorem o 
godzinie 6tej, liczna Publiczność zebrała się w T ea
trze Wielkim na w idowisku bezpłatnem; po sk o ń 
czeniu którego, odśpiewaną została przez Artystów i 
Artystki Teatrów, K antata , przy ukazaniu się Cyfry 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, powitanej radośnie przez 
zebraną Publiczność.—  Wieczorem całe miasto zaja
śn ia ło  rzęsistą il luminacją.

I Jutro, Śtej Barbary P. M.

W następującą Niedzielę, w Kościele X X .  K arm eli- 
tów  na K rakow s:-P rzedm irściu , odprawiać się będzie  
uroczystość Śtej B a r b a r y , z wystawieniem N. SA K R A 
MENTU, Kazaniami i Processjami.

Z powodu oduawiania Kościoła PANNY MARJ1, Na
bożeństwo Odpustowe w dzień Śtej B a r b a r y , w tym że  
Kościele w.r. b. odprawiać się nie będzie, ale ty lko W o -  
tywa o godz: IO72 z rana, przy wystawieniu N. S A 
KRAM ENTU z Kazaniem. _

Z a rzą d  W arszaw sk iego  Ob er-P olicm ajstra , w ezw ał  
Berka, Abrama i Zelmana braci rodzonych Felpów , 
z miejsca stałego zamieszkania bez wymeldowania  
w r. z., wyszłych, i dotąd żadnej wiadomości o sobie nie  
dających, ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego  
ogłoszenia, zgłosili s ię do najbliższego urzędu policyj
nego, i bytność sw ą zameldowali; a to pod rygorem art. 
3 4 0  i 341 Kodexu kar g łów nych  i poprawczych.

W Szkole Rabinów, w obchodzie uroczystości dnia  
wczorajszego, jako w rocznicę Wstąpienia na T ron  
N a j m i ł o ś c i w i e j  nam Panującego CESARZA i KRÓLA  
MIKOŁAJA Igo, przyjęli udział uczniowie S zk o ły  R a 
binów, pod przewodnictwem Dyrektora i Nauczycieli.  
Po odprawieniu porannych modłów, Nauczyciel K ram - 
stuch. miał przemowę do uczniów, zastosowaną do u- 
roczystości dnia w języku polskim ; przyczem na z a 
k o ń c z e n i e  chór odśpiewał modlitwę (Hanoten Teszua), 
tud'.iez Hymn Lwowa .—  Nadto w Synagodze przy u licy  
D an iłow iczow sk iej, odprawione zostały modły zasto
sowane do uroczystości dnia. Kantor J. Szafir, zrecyto- 
wał Hanoten Teszua. Chór zaś wykonał pod p rzew o
dnictwem swojego Nauczyciela B. S ch itzer, Psalm 2 1 ,  
utworu Igo: F. D obrzyńskiego, a na zakończenie H y m n  
Lwow a.

J W. Radzca Tajny Senator Kazimierz Trębicki, po
w rócił z Drezna.

JO. X iężna Łucja D ołgorukow , Wdowa po Jenerale  
jazdy, przybyła z P a ryża  do W arsza w y.

J W. Radzca Ta jny M andt, Lejb-Medyk Dworu JEGO  
C ESA RSK O-KR ÓLEW SK IEJ MOŚCI; i Wdowa po Rz: 
Rad: Tajuyra Elżbieta D aszków , wyjechali do P e te rs 
bu rga .

Świat muzyczny utracił znakomitego kompozytora. 
W  D essau  umarł 68  letni Kapelmistrz Fryderyk Schnei
der, autor Sądu O statecznego  i innych utworów m u
zycznych.

Wczoraj złożono w R ed a k cji K u rjera  od Marji R a ......
rs. 30 , z przeznaczeniem tychże na obiady dla biednych, 
wydawane z Klasztoru X X .  Kapucynów W arszaw skich ;  
a to z uwagi, i i  skutkiem mniejszych w tym roku jak  
zwykle zasobów, otrzymanych od Dobroczyńców sw o 
ich  przez to Zgromadzenie, z trudnością im przycho-



<hi dzielić się cząstką chleba z biednemi, zawsze w po
rze obiadowej zbierającemi się przed muraroi ich Kla
sztoru.

Ponieważ cały nakład Kalendarza Popularno-Nau
kowego  J. Unger, na rok 1854, wyczerpany już został; 
wydawca zawiadamia Szanowną Publiczność, że wy
szło już z druku, drugie wydanie tegoż Kalendarza, 
i  znajduje się do nabycia po wszystkich Xięgarniach 
i Składach papieru.

W mgnieniu oka przeleciał pierwszy tydzień Adwen
tu ; równie sporo m iną dalsze, a nieobejrzem się nawet, 
kiedy Święta nadejdą, a z niemi doroezna uroczysta wie
w e m  W ilji! Krzątają się też Gospodynie około naby- 
wauia kolęd i potrzeb świątecznych, między k tórem ińa-  
ka lje  niemało ważnym są przedmiotem. Wzorowe han
d le korzenne W arszawy, rozpakowują transports  tych 
towarów, a świeże beczki i paki, które dają się widzieć 
przed podwojami tych sklepów, świadczą, że nam na 
W ilję  niezabraknie: m igdałów , rodzynków, orze
chów, fig , i t. p. Wzorowe Cukrownie krajowe, do
starczyły już obfite zasoby cukru; Sycy/ja  i Neapol, 
nadesłały tu swojepomarańcze; maluczkie Xięstwo Mo
nako, jedyny dochód skarbu swojego, soczyste cytryny; 
H iszpanja , winogrona Malaga; Lewant, wyśmienite 
rodzynki w rozlicznych gatunkach; brzegi morza Śród
ziem nego, delikatne m igd a ły ; skwarna A fryka, s ło 
dziutkie daktyle; W łochy, makaron, fru tt i  conditi i 
m arony. Jest więc wczem wybierać. Do liczby sk ła 
dów które w to wszystko obficie już zaopatrzone zosta
ły ,  należy sklep P. W . Jam iołkowskiego, przy ulicy Se
natorskiej. Objął on znane dawne składy Wincentego 
P ie trzyka , a starannością, ceoami umiarkowanemi i 
rzetelnością, chce sobie wziętość u Publiczności ze- 
skarbić.

Wiadomo, ile przed kilkunastu laty budziły zajęcia 
bawiące su W arszawie  Panny Hessen, które grą  na 
harfie i śpiewem zajęły wszystkich miłośników muzyki. 
T o  też gdzie się obróciły, czy do Doliny Szw ajcarskiej, 
czy w inne podobne miejsce, wi-zędzie miały zawsze 
liczne grono słuchaczy. Dziś brak ten zastępują nam, 
i  to jeszcze z proceutem, dwie siostry Panny Nowako
w skie. które codziennie od godziny fitej wieczorem, 
słyszeć można w nowo otworzonej Kawiarni, wprost 
Zamku, na l - n  piętrze N°297/s. Zajmnją one zwolen
n ików  muzyki tak śpiewe/n jak grą_, bo i jedno i drugie 
jest Wydoskonalone, i według zdania znawców, nie po
zostawia nic do życzenia. T ru d n o  zaprzeczyć, aby harfa 
n ie  miała swoich przyjemności,  zwłaszcza gdy w jej 
Struny zdolne palce uderzą, a właśnie tez ten talent obie 
Siostry zaleca, i z tego względu śmiało ściągać może 
liczne grono słuchaczy.

(A. o.) Wybierając się na czas krótki do W arszaw y, 
p r z y p o m n i a ł e m  sobie o tylekrotnie pochwały przez 
K urjera  odbierającym, Sztoperze, P. Józefie W ilskim , 
pod S r  614 lit: L, przy ulicy Niecałej zamieszkałym; a 
zatem, zabierając z sobą n iektóre szczegóły z ubrania : 
uszkodzone, poplamione, jak również do farbowania, 
oraz futra potrzebujące reparacji i wy restaurowania,
jako to: suknie, szale, materje jedwabne, axamity, koron

ki, i t. p., do scerowania, zszycia zgrabnego czyli sztopfe- 
rowania, do farby, prania, etc.; obładowany tym pakun
kiem, pospieszyłem do P. Wilskiego, który po obejrzeniu 
uszkodzeń i potrzeb, zobowiązał się dopełnić to na czas 
oznaczony; co też akuratnie podług umiarkowanej ce
ny wykonał. Jakież zadowolenie moje było przybywszy 
do domu, gdy żona, córka, a nawet ja sam, nie mogli
śmy przypomnieć sobie, w którem miejscu była pla
ma, uszkodzenie, jaki kolor był poprzedni; a owe ko
ronki,  materje, jakby prosto ze sklepu zakupione, tak 
wszystko dokładnie, zręcznie, nie do rozpoznania było 
dopełnione; za co oświadczając P. W ilskiem u  publiczne 
podziękowanie, śmiało i rzetelnie rekomenduję go wszy
stkim, którzy podobne roboty chcą mieć jak najdokła
dniej wykonane.— A- S. Oby: z Lipowa.

Zapowiedziawszy już o otworzeniu w domu W. Gro
dzickiego  składu materjałów piśmiennych, pod firmą 
P. Giwartowskiego, musimy jeszcze dodać, że oprócz 
nader wystawnego urządzenia, zaopatrzony on został 
w to wszystko, co tylko ten rodzaj przemysłu wymaga. 
Wszelkie bowiem papiery, jak i wszystkie bez różnicy 
materjały piśmienne, zalecają się doborem, a gdy i ceny 
tychże do rzędu przystępnych należą, nie ma wątpli
wości, że skład ten w tak odpowiedoiem dla mieszkań
ców miejscu, znajdzie licznych nabywców.

Nowe pot-pourr i : podróż po Europie, będzie ju tro  
wykonane pod dyrekcją P . R ajczaka, od godziny 4ej 
po południu, w oraożerj i  W iejskiej Kawy.

Z rozpoczęciem przym rozków , ukazały się na ulicach 
miasta liczne męzkie i damskie fu tra . Futra  są praw- 
dziwemi koronkami zimy, a W arszawa  liczyć się m o
że śmiało do pierwszych miast pod względem obfitości 
bogactw tego rodzaju. Sobole, lisy  czarne, tum aki, 
szenszila , co krok prawie spotykać można.

Zechciejcie najłaskawiej przebaczyć W W. W ładysła
wie i Józefie Orsetti, że śmiem Wam uczynić chociaż 
w kilką wyrazach głośne podziękowanie, za tylokro
tne przyjście mi w pomoc, w moim cierpieniu i s ie ro 
ctwie. Oby BÓG nagrodził Wam szlachetne cnoty, a lu
dzie oddali należną cześć. —  N. N.

Franci: Popielewski, Obrońca przy W arszaw skick  
Departamentach Rządzącego Senatu, mięszka pod Nr 
428, pray ulicy Krak:-Przedmieście.

Kurs wczorajszy: zapół-imperjcUy, żądają r s .5  kop: 
15; za dukaty  hol: nowe ważne, dają rs. 2 k. 97; za 
listy  zastawne  Hgo okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 
14 kop: 59, dają rs. 14 kop: 557*; wartość kupouu 
kop: 267*-

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono po 
rSz pierwszy Komedję w 3ch aktach z francuzkiego PP. 
Bayard  i Biecille, pod ty tu łem : Bukiet i Pocałowanie. 
Dzieło to zaleca się wesołością, humorem i dowcipem; 
sytuacje są komiczne, a gra Artystów wyborna. Pani 
M azurowska, Panna Ciemska. P. Chomanowki, wzo
rowo oddali swoje role; a Pan Stolpe charakter Arm a
nd, owego trapiota ułana, przedstawił doskonale. P u 
bliczność przyjęła tę Komedję z żywem zadowoleniem; 
grę Artystów wynagradzała ciągłeau oklaskami, a po 
ukończeniu przywołała Pauię Mazurowską 3-kroć, Pan-
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n ę  M a r ję  F ruzińskę , o r a z  PP. Slo/pego  5-kroć, i Cho- 
m anouskiego  3-kroć. W Tealrze Wielkim p r z y w o ła 
n i  z o s t a l i :  po Krotochwili M łynarz i  K om iniarz, W sz y -  
scy; a po M o n o d r a m ie  Ieek zapieczętow any, Pan Sko- 
m orow ski. ________________

A n g l j a . —  Na posiedzeniu rady tajnej w d. 25  z. m ., 
wydano postanowienie odraczające Parlament do 3go  
Stycznia; zdaje się jednak, że i po tym dniu Parlament 
jeszcze  odroczonym będzie, ponieważ w dekrecie nie  
zamieszczono zwykłej formy, iż Parlament zbierze się dla 
załatwienia interesów.—  Z Ir la n d ji dochodzą skargi na  
drogość zboża. Od lat 21 nie pamiętają tak wysokiej  
ceny p szen icy . —  D w ór przywdział na ośm tygodni 
żałobę, z powodu śmierci Królowej P ortu ga lsk ie j. —  
D o  orderu P odw iązk i, wakującego po śmierci Xięcia  
d e  Beaufort, kandydatami są:  Hr: Ellesm ere, Hr: C ar
lis le , Xżę N ewcastle  i Marg: W estm inster; Królowa po
dobno ma zamiar order ten oddać Lordowi John Russel, 
który poprzednio musiałby zostać mianowany Parem. 
 Zaprojektują na przyszłych posiedzeniach Parlamen
tu, zniżeuie cen od win francuzkich . (Schl: Ztg.—  
Indep: Belge).

AUSTRJA. —  W dniu 2 6  z. m.. Xięztwo Nemours i 
Xięztwo Koburg  obiadowali w Frohsdorff  u Hrabiego  
Chambord. —  Rząd ma zamiar zmienić dotychczasowy 
swój system prowadzenia rachunków celnych, i zrobić  
go  o ile można podobnym do systematu używanego  
w związku celnym. —  Usiłowaniom władz administra
cyjnych i innych, udało się położyć tamę nader częstym  
od pewnego czasu pożarom lasów w Siedm iogrodzie; 
po większej części pożary te powstały przypadkiem; 
nigdzie nie znaleziono śladów podpalenia. —  X iążę  
Arcy-Biskub W iedeński otrzymał tytuł Ratfzcy Tajne
go. (Neue Preus: Ztg).

F r a n c j a .  P a ryż  27 Listo:.— Monitor donosi, iż po
g łoska o zamierzonern przez rząd przywróceniu publi
cznych domów gry, jest fałszem puszczonym w obieg  
przez niechętnych. —  Dekret w M onitorze ogłoszony.  
Stanowi, że audytorowie w radzie stanu, których liczba 
8 0  ma wynosić, mogą być używani po rozmaitych Mi- 
nisterjacb a nie w samej tylko radzie stauu.—  Wczoraj  
w  Fontainebleau  Cesarz przejeżdżał się po parku; Cesa
rzowa towarzyszyła mu w powozie. Dziś Cesarz odbędzie 
rewję w Fontainebleau, na którą ściągają z okolic gar
nizony. Zdaje się, że Cesarstwo dopiero za dni kilka  
wrócą do P a ryża .—  Cesarzowa klasztorowi Zakonnic  
w Fontainebleau, wyznaczyła 6 ,0 0 0  fr. na naprawę ta
mecznej Kaplicy.—  w  departamencie Aisne, Prefektza  
b ron ił  Merom odbywać w Niedzielę w czasie Nabożeń
stwa, posiedzenia rad gm inow ych .—  Cesarstwo wraca
ją w d. 1 Grud: do Tuileries; w dniu 2  ma być wielkie  
przyjęcie u dworu.—  Dziś odbyła się inauguracja szkół  
w Kościele Śtej G e n o w e f y ;  Arey-Biskup P a ryża ,  miał 
Kazanie ku czci Śgo A u g u s ty n a ;  wieczorem było przy
jęcie w Arcy-Biskupstwie.— P. de Lam artine, wrócił  
już całkiem do zdrowia.—  Mennica wystarczyć nie m o 
że wvbij»ć sztaby złota, które jej ze wszech stron przy
syłają; zażądała więc, by czas pomiędzy przesyłką a od

biciem przedłużono do 60 dni.—  Minister marynarki 
postanowił, że honory w ojskow e, mają być oddawane 
Kapelanom flot i portów.—  Rada municypalna Orlea
nu  zatwierdziła sum mę 120 ,00 0  fr. na bony chlebowe  
dla biednych, a 42,000 na koszta ceremonji odkrycia 
statuy Joanny O rleańskiej w 1854. —  Wiadomości o 
zbożach z prowincji, brzmią coraz lepiej; zasiewy dobrze 
poszły.—  W ciągu 1853 r. wzniesiono w P a ryżu  bu
dynków tak prywatnych jak publicznych, za 111 miljo- 
nów fran:.—  W P aryżu  umarł Jenerał Hr: de Sainte- 
Aldegonde. (Neue Pr: Ztg —  Ind: Bel:).

Hiszpania. —  Na posiedzeniu z dnia 21 z. m., gabi
net cofnął wszystkie projekta reform w ustawie kiedyś  
kortezom przedstawione. Przedstawiono kilka proje
któw do prawa; pomiędzy niemi projekta o giełdzie i o 
kolejach żelaznych. —  Marszałek N arvaez  wyjeżdża 
do Loja, z własnej woli; E spartero  bawi w Logrono, i  
nie myśli przybyć do M adrytu. (Ind: Belge).

P o r t u g a l ia . —  Z Lizbony donoszą o pogodzeniu s ię  
X cia Saldanha z Hrabią Thomar; nic jednak nie wia
domo dotąd o waruukach tego pogodzenia.—  Zaraz po 
otrzymaniu wiadomości o śmierci Królowej, całe mia
sto przywdziało żałobę; najubożsi nawet ludzie znaki 
żałoby nosili; sklepy wszystkie były zamknięte; Migue- 
lis tow sk ie  dzienniki w ystąpiły  znajwiększemi pochwa
łami dla cnot zmarłej Królowej. Jeden z nich dodał, że 
młody Król, jest bardzo starannie w ychowany, że pi
sze po portu ga lska , francuzku , niemiecku  i an g ie l
sku. (Neue Preus: Ztg).

P r u s y .—  Dzienniki B erlińskie  utyskują, że na po
siedzenie otwarcia Izb, Deputowani bardzo nielicznie  
zebrali się, i że ta niedbałość Pauów  Deputatów coraz 
bardziej w zwyczaj wchodzi. —  Prezesem Izby drugiej 
według wszelkiego prawdopodobieństwa zostanie Hra
bia Schw erin. (Schl: Ztg).

R o z m a i to ś c i .  —  Pierwszym E uropejczykiem , który 
przywiózł do E uropy  nasienie tytuniowe, był, wedle  
T iedem an a : H istorji ty tu n iu , naturalista i dziejopis  
Gonzalo H ernandes de Oviedo. Używany z początku  
jako roślina ozdobna, wkrótce potem zasłynął jako le 
karstwo. W roku 1560, P oseł F rancuzki przy dworze 
P ortu galsk im , Jan Nicot, pierwszy przywiózł nasienie  
tytuuiowe do P aryża , i czynił z uicro lekarskie doświad
czenia, i z tąd nazwa nikotyny. Prawie równocześnie  
doświadczał skutków lekarskich tabaki, A u gsbu rgsk i 
fizyk Adolf Occo. N ierównie-później wszakże, o sw ojo
no się w E uropie  z paleniem tytuniu. W środku sze
snastego wieku, widziano no-raz pierwszy palących ty
toń marynarzy, którzy z In d ji Zachodnich  wracali, i 
zdawało się to tak osobliweip, żę rysowano człowieka  
palącego fajkę, jako dziw ow isko natury. Cam den  po
daje, że już za czasów Królowej E lżb ie ty  tak się  roz
mnożyły tubaczarnie po miastach, że równie były liczne  
jak szynki piwne i winiarnie; przyczem wynurza oba
w ę, aby A nglicy  przez przyjęcie tego barbarzyńskiego  
zwyczaju, nie zdziczeli zupełnie, i nie stali się z czasem  
ludożercami! Pewien h ollenderski pisarz pisze, że 
pierwszy raz wódzieł palącyeh tytuń w L eydzie  1590 r. 
studentów francuzkich  i angielskich . Do Niemiec
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wprowadziło ten zwyczaj w  r. 1620 posi łkow e wojsko  
an g ie lsk ie .  W S z w a j c a r j i  wydawano jeszcze dużo pó
źniej liczne edykta przeciw temu zwyczajowi. W pań
stwie Ottom ańskiem ,  gdzie życie ludzkie zawsze było  
lekceważone, naznaczona była kara śmierci za palenie 
tytuniu. Liczne były z tego powodu exekucje, zwłaszcza 
w  p e r s k ie j  wyprawie 1638, i dopiero za M ahm uda IV ,  
zniesiona została kara śmierci za fajkę.—  W G a n d a 
w ie  umarła Vt dowa d e  Cock, zostawiając kilka miljo- 
nów  majątku. Testamentem zapisała czterem sw oim  
służącym po 1 0 0 ,00 0  franków; pięciuset robotnikom  
pracującym w jej przędzalni, każdemu po 4 0 0  fran: 
rocznego dochodu; sam zakład ze wszystkiemi machi
nami, jednemu z werkmajstró*; dom mieszkalny, swej 
siostrzenicy; a resztę majątku, ojcu i swemu przyja
c ielowi P. C oppee .—  W bibljotece Xięcia B a rb e r in i  
(w R zym ie ) ,  znaleziono pieśń D antego ,  dotąd nie w y 
daną. —  Pewien Cicerone,  okazywał w Sali Staroży
tności,  szpadę P. B ileam a,  jakaś dama odezwała się, 
że Bileam  nie miał szpady, ale dopiero życzył sobie  
mieć takową. »Otóż to jest właśnie szpada, którą on  
sob ie  życzył mieć”, odrzekł opowiadający.”

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Andryębiew iczow ie Micb: i Aug: Oby: z P rzyborow ie n r 556; 

B reslauer Hersz X ięgarz z W ro c ław ia  n r 1769; Barykio Bazyli 
U rzęd: 7. Petersburga n r 556; Biernacki Sewe: Oby: z Siemienia nr 
634; F ija łkow ski Józ: Oby: z P okrzyw nicy  n r 492; Grodzicki Hi
polit Sędzia z P łocka n r 1066: Hr. Igelstrom  Kap: G w ard :, Adjut: 
JO .X ięc ia  F eldm arszałka, z M aryampola; Laessig Adolf D yr: M ły
na P aró w : z Berlina n r 291,3/14; Lewicki Hen: Oby: z K rakow a nr 
414; Lesiński Teofil Ases: Farm acji zN eapolu nr 643; M ałacho
w sk a  M arja Hr. z Borkowic nr 413 ; N iesiołow ska Z ofja  Ob: z D re
zna n r 634; R avy E rn est Kop: z Magdeburga n r 634.

W yjechali: Białopiotrowicz K ar: Ob: do Gub: Mińskiej; Ciecier
ski Stefan Oby: do Ciechanowca; Drucki-Lubecki X źę do P u łtuska; 
D rucka-Lubecka K rystyna  Xźna do Gub: Mińskiej; Hofman T y tu s 
Oby: do K rakow a; X . Krasiński P io tr  Pleban do Ulania; Proclio- 
ro w  Konst: Kup: do Brześcia Lit:; Szepietowski Józ: Oby: do Sie
dlec; Z ajd ler Mich: Pułko: do P etersburga.

BOMIE-SIEMIA.
S ą do zbycia SZOPY ciemDO-zielouem sukuem pokryte; FRAK 

m undurow y cyw ilny nowy; tuzin KOSZUL cienkich męzkich; tu 
zin S E R W E T  now ych; O brus i 6 S erw et; Szalik jedw abny; Boa; 
S erw isik  do octu i oliwy; K ałam arzyk żelazny; Skńra łosiowa; P an
tofelki damskie, i Szelki krzyżow ej roboty , pod N r 62 w  S tarem - 
Mieście, w  podwńrzu wschody, na 2m p ię trze , 2gie drzw i, w prost 
wschodów.

Plenipotent Z ak ładu  Papierni w  Łochowie, Jana F id lera , zaw a rł 
K on trak t z Rządem G uber: W arszaw skim , na zakupienie SZM AT 
po więzieniach, dla tejże fabryk i, i z łoży ł na wadium rs . 75, i t a 
ko w y  K w it Kassow y, zgubił. Uprasza Znalazcę tegoż, o złożenie, 
do Rządu Gubernjalnego, W ydzia łu  Policyjnego.

H ł E X E Ł  na rs. 64 k. 60, pod dniem 18 Listop: r .  b. z pod
pisem M. Paradow skiego in blanko, z terminem w y p ła ty  za mie
sięcy dw a, w ystaw iony , zaginął. Znalazca raczy tak o w y  od
dań do W łaściciela domu N r 2 256 /7  przy  u licy  N alew ki.

E O R T E P J A l t f  m ahoniow y, W iedeński, o 
6ciu oktaw ach, zupełnie odnowiony podług nowego 
fasonu, z przyjem nym  głosem, je s t  do sprzedania 
z wolnej ręk i z powodu w yjazdu, p rzy  ulicy Kró

lew skiej, naprzeciw  Saskiego placu, w  domu X X . T ry n ita rzy , 
pod N r 1076, w  podwńrzu na dole.

f t

W  dniu 23 Listopada (5 G rudnia) r . b., o godz: 9ej z ran a , 
w  domu N ro 200, kontynuow aną będzie L icytacja RUCHOMO
ŚCI, do spadku po Emiljanie Białostockim należących, przed pod
pisanym Rejentem.—  Jan Jasiński, Rej: Kan: Ziem: Gub: W ar:.
s®i8 itimcmmmtmmimmm
I  HITBLI Sr: 5 NAGRODV. |
g  Idącemu d. 12 z. m. około godziny 12 rano, od rogu u lic y g  
feSeuatorskiej ku Kanoniom, w ypad ły  PAPIERY, zawie-jj 
g r a ją c e  sta re  dokumeuta w  języku  niemieckim, w  trąb k ę  zwi-* 
g n ię te  i sznurkiem związane. Ł ask aw y  Znalazca, za oddanicm j 
S ly c h ż e  pod N r 89 p rzy  ulicy Dziekanja, do Kancellarji Parafjijj 
B Sgo J a n a ,  o trzym a powyższą nagrodę. V

Dwie S U M I U Y , każda po 3 ,750 rs ., będą w dniu 
1 Stycznia 1854 roku do wypożyczenia razem  oddziel
nie, na p ierw szą hipotekę jednego lub dwóch domów 
w  W arszaw ie. Bliższa wiadomość w  handlu W in, w do- 

mu P. Malbomme, p rzy  Saskim placu.
ŁOHAIi złożony z 2ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, na 2m 

p iętrze od frontu, pod N r 188 przy  ulicy K rzyw e-K oło, w prost 
Gołębiej, każdego czasu do najęcia.

W  dniu 29 z. m., służąca A lexandra Bagińska, w domu pod N r 
467ó zam ieszkała, przechodząc ulicą G rzybow ską w ieczorem ,zna
laz ła  PELERYNĘ od Salopy; k tó rą , poszkodowana osoba 
za zgłoszeniem się do miejscowego S tróża, w  każdym czasie ode
b rać  może.

NAGRODY Rs. 1 5 .—  W  przeehodzie ulicą E lektoralną, pod 
Bankiem, R ym arską, P rzejazd, D ługą, do Cukierni P. Becli przy  
ulicy Miodowej, zgubioną została PORTJIOSEYRA sa- 
fjanow a czarna, w środku pąsow a, w  najzylber opraw na, w któ
rej znajdow ało s ię : pół Losu N r 1255; piąta  część Nr 14,421; 
pieniędzy zaś rs. 146 kop. 45 , 10-rublow em i papierami 14, ru - 
blow em i 6, i drobnemi kop. 65. Uprasza się łaskaw ego znalazcy
0 zw rócenie pod N r 1029 przy  ulicy G rzybow skiej, do P. Hall. 
Osoba poszkodowana poniosła w ielką s tra tę , ponieważ to stano
w iło  ca ły  je j by t. P rzy tem  znajdow ały się kw itki na odstaw io
ną Cegłę.

H s *  —  Jeśli k tó ry  z P a n ó w  Rejentów posiada w  aktach 
sw ych Testament F abjana-Felicjaoa Kleczeńskiego, później
szy ja k  z roku 1816, raczy  mnie zawiadom ić o treści takow ego, 
a ja  w ynagradzając koszta szukan ia , powyższą summę zapłacić 
obow iązuję się, w yjm ując e x tra k t  testam entu tego. Jeżeliby k to 
posiadał wiadomość o p ryw atnym  testamencie powyżej w zm ian
kowanego testa to ra , raczy  mnie zaw iadom ić także za pow yższą 
nagrodą, jeżeli takow ej żądać będzie. L is ty  odbieram  pod uapi- 
sem : Kleczeński w  Przasnyszu.

%  N O W O  X A L O X O Y A
1  F A B R Y K A  D Y W IY O W
M  K a r o la - L u d m k a  B ó ttc h e r  w  B ia ły m s to k u .  
A Z aw iadam ia  Szanowną Publiczność o nadesłaniu drugiego^ 
o transportu  D Y W A N Ó W  w  różnych gatunkach, do Składu 
A fabrycznego  przy  rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, w  ia -M  
^4 mu W . Bujno.—  Interesenci po odbiór sw ych obstalunkńw  , 
/z g ła s z a ć  się raczą.

W  Kielcach, założony został przez P ana W incentego P a ty ń -  
skiego, now y zak ład  K R A W I E C K I ,  k tó ry  tem w iększą 
daje rękojm ię co do dokładności i wykończenia w  nim robót, że 
P. Patyńsk i, przed założeniem takow ego, zw iedził niektóre s to 
lice E uropy.

Dziś rano zimaa stopni 3. W czoraj w  południe zimna stopni 1.
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle  stop 3 cali 4.
T EA T R  W IELKI. Ju tro , Esm eralda. (Siódme w ystąpienie 

Panny Grisi).
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , B ukiet i  Pocałowanie. Pan. 

S te fa n  z  Pokucia.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 21 Listop: (3 G rudnia) 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


